Wydanie południowe, 


Przedpłata 
ea »Głos Narodu< wynosi: 


Krakowie: rocznie 
or. 33-—, kwartalnie 
kor. 8—, miesięcznie 
kor. 2:70. Za odnosze- 
nie dwukrotne dziennie 
60 halerzy miesięcznie. 


Numer zwykły polu- 
dniowy 14 hal., ranny 
4 hal., sobotni polu- 
dniowy 18 hal. 


= 


ŁOŚ NARODU 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 


Wuchodzi od r. 1900 dwa razy dziennie. 
REDAKTOR KIERUJĄCY: KAZIMIERZ EHRENBERG. 


Redakcya i Administracya: ulica Garbarska, 7. — Telefon Redakcyi nr. 309. 


Wydanie południowe. 


Przedpłata 
na »Głos Narodu« wynosi: 


Ja prowincni: rocznie 
kor. 40:—, kwartalnie 
kor. 10:—, miesięcznie 
kor. 3-40. 


Za granicą: kwartal- 
nie kor. 13:— Rocznie 
kor. 52:— 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje samoistny przedsiębiorca tego działu Jan Strycharski w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ przy ul. Jagiellońskiej, 7 (róg uł. Szewskiej). Od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 hałerzy, za każdy następny raz 10 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. 


Śluby, nekrologi ete. wiersz 80 hal. 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausseetna, Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie, nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek. W Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Société Mutuelle de Publicite, A. Lorette, directeur, Rue Coumartin. 
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Eok VIII. 


JUBILEUSZ LEONA XIII. 


Jak daleko okiem sięgnąć, gdzie 
tylko odzywają się dźwięki mowy 
ludzkiej, wszędzie rozbrzmiewa chwa- 
ła więźnia z Watykanu. Od dzikie- 
go Irokeza i Karaiba aż do książąt 
i monarchów cywilizowanej Europy, 
wszyscy z uwielbieniem zwracają 0- 
czy ku tej wiotkiej, eterycznej, nie- 
ziemskiej prawie postaci, na której 
czas zaznaczył wprawdzie swe ślady 
zmarszczkami i srebrnym odcieniem 
włosów, której energji jednak nie 
złamało nie, nawet żelazna dłoń kan- 
clerza Niemiec, ani świetna wymo- 
wa QGambetty. Jak zawsze tak i dziś 
świetlana postać Leona XIII unosi 
się nad zamętem walk politycznych 
i społecznych, niosąc wszędzie po- 
kój ewangieliczny, zgodę i miłość, 
po ojcowsku karcąc wybryki, upo- 
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Około roku 1800 Ludovic Pecci, ojciec przy- 
szłego Papieża, otrzymuje od książąt Borghese 
dyplom naczelnego wodza feodalnej milicji w po- 
wiatach Carpineto, Maenza i Garignano. 

Inwazja Francuzów w r. 1809 wynosi go na 
godność maira Carpineto. Odtąd jako urzędnik 
cywilny i łaskawy senior prowincji, korzysta hr. 
Ludwik w dwóch kierunkach z niezwykłej wzię- 
tości w kraju, poważania u możnych, z czci i mi- 
łośćci u ludu. s 

Po matce, Annie Prosperi- Busi, która ród 
swój wiodła od jednej z dwunastu patrycjnszow- 
skich rodzin sąsiedniego rzymskiemu Carpineto, 
Cori, urodził się Leon XIII potomkiem słynnego 
trybuna Cola di Rienzi. 


Dostojny Ojciec Kościoła wziął zatem w żyły | 


swe i krew wielkich rewolucjonistów. 
Usiłowano tym dalekim atawizmem tłomaczyć 
zdecydowaną sympatję Papieża do demokracji. 
Nie sądzę jednak, aby było rzeczą pożyteczną 
szukać wyjaśnienia w sprawach nauki wątpliwej 
i pełnej tajemnic dla kwestji, która łatwo znaj- 
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Kardynał Rampolla. 


duje wytłomaczenie w osobistym genjuszu Pa- | 
pieża. 

Z małżeństwa hr. Ludwika z Anną Prosperi- ; 
Busi urodziło się siedmioro potomstwa: Karol, , 
Anna-Marja, Katarzyna, Jan Baptysta, Józef, ' 
Joachim-Wineenty-Rafael Ludwik (2 marca 1810) 
i Ferdynand. 

Jan Baptysta ożenił się i doczekał kilku sy- 
nów. Dzięki jemu, choć reszta rodzeństwa wy- 
marła nie zostawiając rodzeństwa, ród Peceich 
nie zgaśnie ze śmiercią Leona XUI 

Nieporządki, jakie wniosła w granice Italji 
rewolucja, nadwerężyły znacznie wiele fortun 
magnackich. I rodzina Peecich nie uniknęła ró- 
wnież przykrych ekonomicznych następstw pa- 
miętnej klęski. Zmuszeni więc byli rodzice 
Leona XII. nie szczędzić prawdziwych ofiar, 
chcąc synom swoim, zwłaszcza Józefowi i Joa- 
chimowi odpowiednie dać wychowanie. 


śledzonym przykładając balsam do 
bolesnych ran, przypominając mo- 
żnym obowiązki i odpowiedzialność 
przed Ojcem wszechświata. 

Nie więc dziwnego, że dziewięćdzie- 
sięcioletni jubileusz Leona XIII wy- 
wołał w całym świecie, bez różnicy 
wyznania i kierunku politycznego, 
jednozgodny hymn wdzięczności i u- 
wielbienia. Nie wypada i nam pozo- 
stać w tyle, nam Polakom, którzy 
przez wieki stanowiliśmy przedmu- 
rze chrześcijaństwa, a dziś, gnębie- 
ni i skazywani na wymarcie, czer- 
piemy otuchę, patrząc na energję, 
jaką Głowa Kościoła w obronie na- 
szej narodowej sprawy rozwinęła. 

Niech więc i z naszych serc 
wzniosą się do górnej Jeruzalem je- 
dnozgołne modły o jak najdłuższy 
i najszczęśliwszy żywot Jego Świą: 
tobliwości Leona XIII 


Kardynał Vanutelli. 


Hrabina Anna była na szczęście kobietą nie- 
porównanej inteligencji i rzadkich cnót chrześci- 
jańskich. Zamiast daremnie narzekać na złość 
ludzką i ciężkie doświadczenie losu, oddała, się 
całem sercem pracy, którą niebawem zapewnić 
jej miała dochody, który mawiała skromna 
fortuna rodzinna. 

Tymczasem Józef i im wzrastali pod 
czujnem okiem kochającejtMatki. 

Hr. Ludwik, przechadzając się pewnego dnia. 
w towarzystwie małego Nina na wyżynach Car- 
pineto, opowiada p. Boyer d'Agen, wskazał 
dziecku miejsce, gdzie niegdyś wznosić się miało 
miasteczko Aquino, a nieco niżej Monte Cassino. 

— Oto Aquino, — rzekł Joachim — gdzie do- 
któr święty Tomasz się urodził... jj monte Cassi- 
no, gdzie nauczył się czytać i pisać. Ojezulku, 
czy pójdziemy tam także uczyć się pisać i czy- 
tać, jak on?... 

Od kogóźto, w wieku tak wczesnym, Joachim 
Pecci nauczył się wówczas uwielbiać tego, które- 
go nazwie później „archimandrytą teologów“? 

Tego dnia. hr. Ludwik powrócił z chmurą 
na czole do pałacu Peccich. Życzenie, które wy- 
raziło dziecko, aby módz nauczyć się pisać i czy- 
tać jak święty Tomasz, drażniło go. On inną w 
wyobraźni swojej snuł przyszłość dla ukochane- 
go Nina. 

— A ja, — rzekł z ciężkim westchnieniem do 
żony, — chciałem go zrobić jenerałem! 

— A więc! pozwól mu zostać Papieżem; — 
odparła hrabina Anna... 

Wkrótce potem ojciec i matka, zadając gwałt 
wspólnym swoim pragnieniom, powzięli wielkie 
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postanowienie: aby Józefa i Joachima wysłać 
na studja do zakładu OO. Jezuitów w Viterbo. 

Na rok przed umieszczeniem w szkole, chcąc 
oswoić dzieci z pobytem w obcem miejscu po- 
między obeymi ludźmi, odwieziono obydwóch 
chłopców na kilka miesięcy do stryja ich Anto- 
niego Pecci, do Rzymu. Po tej próbie dopiero 
Józef i Joachim oddani zostali pod opiekę zako- 
nowi Towarzystwa Jezusowego. 

Łatwiej, niż tkliwa matka, dzieci znosiły 
pierwsze chwile rozłąki. Niebawem szkoła zastą- 
piła im dom rodzicielski. Odtąd wśród pracy ci- 
chej poczęły upływać lata, a młodociane serce 
przyszłego Ojca Kościoła Chrystusowego na zie- 
mi zwolna jęło skarbić sobie przymioty, które 
po łatach wielu okryć miały chwałą przyszłego 
Papieża. 

„Światło z nieba* zaszczepiało pierwsze swoje 
jasne promienie w duszę Joachima Pecci. 


LISTY DO OBSERWATORA I. 


VII 

Przypatrzcie się tylko naszemu wychowaniu 

i porównajcie je ze swojem. Jankowi po skoń- 
czonych lekcjach wolno się wykrzyczeć i wybie- 
gać na powietrzu — Zosię (używam imienia, któ- 
rego i Pan użył), dziewczynkę kilkoletnią, zamy- 
kają w dusznym pokoju i każą robić szydełkiem, 
drutami, lub bębnić gamy. Oh! to szydełko, dru- 
ty i te gamy! Ileż łez każda z nas przez nie 
wylała! A jaki z tego pożytek? Uszyć sukni 
lub bielizny żadna z nas nie potrafi, jeżeli się 
tego potem osobno nie uczyła; drutowe pończo- 
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WSKRZESZENIE. 


ROMANS 


(82) (Ciąg dalszy). 


sprawiało to Skoworodnikowi przyjemność, 
że przez to umotywowanie swego zapatrywania 
dał Wolffowi weale gorzką pigułkę do połknię- 
cia. Przewodniczący przyłączył się do wywodów 
Skoworodnikowa, i skarga kasacyjna została w 
ten sposób odrzucona. 

Wolff był bardzo niezadowolony, a mianowi- 
cie gniewało go to, że mu niejako udowodniono 
stronniczość ; udawał jednak pewność siebie i za- 
dowolenie, wziął do rąk akty następnej sprawy, 
sprawy Masłowej i zagłębił się w czytaniu ich. 
Inni senatorowie zadzwonili, zamówili herbatę 
i zaczęli żywą rozmowę o skandalu, który ró- 
wnocześnie z pojedynkiem Kamenskiego cały Pe- 
tersburg żywo zajmował. 

W tej chwili wszedł komisarz i oznajmił ży- 
czenie adwokata i Niechludowa, którzy chcieli 
być obecni przy rozprawie Masłowej. 

— Wypadek ten zawiera — rzekł Wolff — 
bardzo romantyczną historję — i opowiedział 
innym, co mu tylko było wiadomem o stosun- 
kach Niechludowa z Masłową. 

Senatorowie, wymieniwszy swe zdania, wypa- 
lili papierosy i wypili po szklance herbaty, wy- 
szli do sali rozpraw, ogłosili wyrok w sprawie, 
którą właśnie osądzono i przystąpili do rozstrzy- 
gnięcia sprawy Masłowej. 

Wolff bardzo dokładnie złożył referat swoim 
wysokim, cienkim głosem i znowu nie bezstron- 
nie, tylko widocznie z tem życzeniem, aby wy- 
rok sądu obwodowego został zniesiony. Kiedy 
skończył, zwrócił się przewodniczący do Fana- 
ryna, z zapytaniem, czy ma co do powiedzenia” 

Fanaryn wstał ze swego miejsca, wypiął swą 
potężną pierś i z nadzwyczajną siłą i pre- 
cyzją wyrażeń wykazał punkt za punktem od- 
stąpienie sądu obwodowego w sześciś punktach 


* 


chy i szydełkowe serwetki schowała mama do 
komody na wieczną rzeczy pamiątkę, a „wyku- 
tymi* na fortepianie „kawałkami* Zosiunia rani 
uszy gości. A dalsze następstwa? Zosia nabiera 
wstrętu do drutów i szydełka i nienawidzi z ca- 
łej maleńkiej duszyczki nauczycielkę muzyki. To 
się nazywa wpajaniem zamiłowania do pracy i 
rozwijaniem uczuć... estetycznych. 

Janek w niedzielę pójdzie z kolegami na ma- 
jówkę lub wycieczkę; zabawa idzie w najlepsze 
w „jarę* lub „zbója i żandarmów* — nie obej- 
dzie się przytem co prawda bez podbicia oka. 
lub podarcia mundurka, ale chłopiec wraca z za 
rumienionymi policzkami i z błyszczącemi oczy- 
ma; Zosia idzie na spacer z mamą lub boną do 
publicznego ogrodu, wystrojona, sztywna, pełna 
godności. Chciałaby pobawić się z sąsiadką, chcia- 
łaby poskakać, pobiegnąć... ot tam, do tamtego 
drzewa !... Ale nie wolno. Zosiu, nie wdawaj się 
z obcemi dziewczynkami, tamta jakoś gorzej u- 
brana, kto wie, z jakiego to domu”... Zosiu, nie 
skacz; Zosiu, nie biegnij; Zosiu, trzymaj się pro- 
sto; Zosiu, popraw sobie włosy; Zosiu, nie ki- 
waj paluszkiem — a do wszystkiego dodaje się 
to straszne słowo. ten wyrok, uśmiercający nas 
na zawsze: „nie wypada!“ Gdy dorosła, nie 
wypada jej wyjść samej choćby na ulicę, iść do 
sklepu, spojrzeć, stanąć przed wystawą, roześmiać 
się, zjeść jeden więcej kawałek mięsa, jeżeli ma 
apetyt itd. itd. itd... bez końca. 
zrobią z niej istotę bladą, sztywną i banalną, 
podobną do drugiej, jak dwie' krople wody, ale 
za to dobrze wytresow.. przepraszam, dobrze 
wychowaną. Umie ona pięknie się kłaniać, je- 
dząc noża do ust nie kładzie i wie, jakie teraz 
modne kołnierzyki, ale nie ma najprostszych, 
najelementarniejszych wiadomości, nieodzownych 


od istoty prawa; oprócz tego pozwolił sobie, jak- 
kolwiek w krótkości, poruszyć przebieg samego 
procesu i krzyczącą niesprawiedliwość wyroku. 
Co się tyczy formy i tonu jego krótkiej, ale 
ciętej mowy, przepraszał Fanaryn za rzekome 
narzucanie się, gdyż panowie senatorowie wsku- 
tek swej bystrości i uczoności w prawie i mą- 
drości z pewnością wszystko daleko lepiej mogą 
dostrzedz i pojąć, niź on sam; on tylko, jak już 
rzekł, dlatego zabrał głos, ponieważ obowiązek, 
jaki wziął na siebie, tego wymagał. 

Po mowie Fanaryna, mogło się wydawać, 
nie ulegało już najmniejszej wątpliwości, że se- 
nat musi znieść wyrok sądu obwodowego i z u- 
śmiechem ufności usiadł Fanaryn napowrót. Nie- 
chludow, ujrzawszy ten uśmiech na twarzy swe- 
go adwokata, był przekonany, że sprawa jest 
wygrana, gdy jednak rzucił spojrzenie na sena- 
torów, zauważył, że Fanaryn sam jeden miał ten 
tryumfujący uśmiech. 

Senatorowie i zastępca prokuratora ani się nie 
uśmiechali, ani nie tryumfowali, lecz mieli miny 
ludzi, którzy się nudzą i w duszy myslą: Już 
dużo takich mów słyszeliśmy, ale wszystkie one 
na nie się nie zdadzą. Jedynego zadowolenia do- 
znali wszyscy widocznie dopiero wtedy, kiedy 
adwokat wyrzekł swe ostatnie słowo i przestał 
im bezpotrzebnie zabierać drogi czas. 

Bezpośrednio po skończeniu przemówienia 
adwokata, zwrócił się przewodniczący do zastęp- 
cy prokuratora i zapytał go o zdanie. W krót- 
kich zwięzłych słowach oświadczył się Selenin 
z całą stanowczością za tem, aby skargi kasa- 
cyjnej nie uwzględnić. albowiem uważa, że 
wszystkie powody przytoczone w niej, nie są 
wystarczające do zniesienia wyroku. Po tych sło- 
wach powstali senatorowie i udali się na nara- 
dę. W sali obrad byli zdania podzielone: Wolff 
był za zniesieniem wyroku; Be..., który dokla- 
dnie sobie zdawal sprawę z przebiegu procesu 
w sądzie obwodowym, był również za zniesie- 
niem wyroku, a mianowicie przedstawił kolegom 
w ciepłych słowach żywy obraz procesu w Są: 
dzie cbwodowym i pomyłkę sędziów przysięgłych, 
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do życia (znam takie, z inteligentnych domów, 
które nietylko już historji lub literatury, ale 
wprost tabliczki mnożenia nie umieją !). O jej 
charakterze nie może być mowy, jest najzupeł- 
niej bierna, nietylko nie śmie, ale nie umie my- 
śleć szerzej i czuć inaczej, niż każą, a o życiu 
ma takie wiadomości, jak Patagończyk o litera- 
turze... dajmy na to — skandynawskiej. 

Takie to my jesteśmy, moi panowie, i taką 
to żonę dostanie zapewne pański doktór — dla- 
czegóżby bowiem miał być szczęśliwszy, od trzech 
kj: innych, podobnie uszczęśliwianych mę- 
ŻÓW 

Cóż dziwnego, że wiele z nas wychodzi za 
mąż tylko dla uzyskania większej swobody? A 
jeśli która z panien zerwie te pęta, to jeszcze 
do reszty zgłupieje. Obciąwszy włosy i włożyw- 
szy w usta papieros — emancypuje się. albo też, 
wstąpiwszy do teatru... emancypuje się także... 

Widzi Pan zatem, żem list Pański, nie, prze- 
praszam, owego doktora — zrozumiała. Pan za 
to nie zrozumiał, czy nie chciał zrozumieć mo- 
jego... Nie chcę się spierać o szczegóły i wyja- 
śniać wielu rzeczy, które mi Pan zarzuca! Mo- 
głabym, w odpowiedzi na Pański obraz pożycia 
pracującego krwawo męża z lubiącą stroje i za- 
bawy żoną, przytoczyć inny, równie jaskrawy 
przykład pracującej i poczciwej żony z „knajpu- 
jącym* itd. mężem — mogłabym na Pańskie po- 
dejrzenie, że dopiero po ślubie wychodzą na jaw 
ukryte wady „Zośka* odpowiedzieć, że w mał- 
żeństwie dobranem, takiem, które jest jawną i 
uczciwą spółką materjalną, moralną i duchową, 
opartą na serdecznem przywiązaniu i nieograni- 
czonem zaufaniu, podziałem myśli 1 pracy — nie 
może być mowy o podejściach jemni 
Mogłabym powiedzieć... no, wiele 


którą zupełnie słusznie pojął. NRN Y, jak 
zawsze, tak i tutaj był raczej 'ągwolennikiem su- 
rowości, dła którego najważniejszą rzeczą była 
formalność, był przeciwnym: kasacji, teraz jedy- 
nie miarodajnem było zdańię Skoworodnikowa, 
ale o i on był przeciwny kasacji, głównie z te- 
go powodu, iż mu zamiar Nieckhludowa ożenienia 
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bardZó, naturalny spo- 
| ic“ jęcej nie wie, jak 
tylko, że przedłożofń "nie są wystarcza- 
jące do "zniesienia OKŃ i że z tego powodu 
musi się przyłączyć do zdania przewodniczącego. 

Tak więc odrzucono podanie Masłowej o znie- 
sienie wyroku. 


XXII. 


— Straszne — rzekł Niechludow, wychodząc 
z adwokatem porządkującym swą tekę, na kory- 
tarz. — Sprawa sama jest przecież jasna jak 
słońce, ale oni trzymają się ściśle formy i wy- 
dają wyrok odmowny! Okropność! 

— Sprawa była już w sądzie obwodowym 
przegrana — rzekł Fanaryn. 

— A i Selenin był za odrzuceniem skargi! 
straszne, okrutne! — powtarzał ciągle Niechlu- 
dow. — Cóż teraz będzie ? 

— Wnieśmy podanie do Najjaśniejszego Pana. 
Pan musi je sam wnieść, dopóki pan jeszcze tu 
bawi. Ułożę je panu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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z dnia 3 Marca 


rzeczy — ale tego nie zrobię. Każda z nas prze- 
cież wie, że młody człowiek, poślubiwszy „gą- 
skę*, łatwo spostrzedz może po ślubie, że to ty- 
grysica lub pawica, a naodwrót: mąż, wydający 
się „barankiem“. jako narzeczony, może się oka: 
zać potem zwykłym, brutalnym niedźwiedziem... 
no, ale tak się dzieje najczęściej tylko w mał- 
żeństwach t. zw. z interesu, swatanych, „insera- 
towych*, zawartych bez przekonania i prawie 
na ślepo. W każdym zaś razie wiemy, że nikt 
z nas nie jest bez wad, a do wspólnego pożycia 
wnieść trzeba największy i najrzadszy posag — 
wzajemną wyrozumiałość i wiele dobrej woli. 

Otóż mój list był także pisany... humorysty- 
cznie, a moje wymagania... to rzecz więcej, niż 
względna. Bo, wracając do poprzedniego tonu, 
z którym nam obojgu było tak dobrze — zarę- 
czam Panu. że nic mi na tem nie zależy, aby 
mój mąż miał brodę. Choćby dlatego, że jestem 
dość wysoką, aby dosięgnąć choćby najwyższych 
głów... (bez przenośni). Tylko, że ja nie mam 
wcale, a wcale tak drapieżnych zamiarów, jakie 
mi Pan przypisuje — broń Boże! Pocóżbym mia- 
ła temu biedakowi, któryby się ze mną ożenił, 
wyrywać jeszcze włosy ?... I tak, biedaczysko był- 
by dość nieszczęśliwy wskutek samego faktu po- 
siadania takiej, jak ja żony! Bo — proszę Pa- 
na, ja niestety, muszę wyznać w pokorze, nie 
posiadam wielu z tych zalet, jakich na dobrą 
żonę potrzeba, a do jakich przyznałam się w 
tamtym liście... 

Mianowicie ~- mówię aż (') dwoma obeymi 
językami i to do tego stopnia, że załatwiam me- 
mu, koćhanemu ojcu korespondencje zagraniczne 
i gram (o zgrozo!) na fortepianie i to o tyle, 
aby módz mojej przedobrej mateczce, na którą 
muzyka działa wprost kojąco, zagrać który z rzew- 
nych a przepięknych mazurków Chopina, lub któ- 
rą z prostych, a za serce chwytających pieśni 
Griega... Umiem zaś, a raczej wiem trochę... no, 
nie bardzo, troszeczkę tylko więcej, niż uczą w 
5-klasie ludowej; lubię tańczyć i ślizgać się, Iu- 
bię kolor błękitny, bo mi w nim do twarzy, je- 
stem próżna i... i.. ale pocóż mam się 
oskarą lej, skoro i tak (niestety!!) nie mo- 
ge jÈ ać żoną owego doktora! Dodam tyl- 
ko jeszćze, (ze wstydem) żem.., czytała coś nie 
coś z Przybyszewskiego, podoba mi się Maeter- 
linck, a sztuki Ibsena uważam za arcydzieła !... 
I cóż Pan na to?.. Wiem, jestem zgubiona! 
Nigdy za mąż nie wyjdę! Niema dla mnie ra- 
tunku !... Myślę już nawet, czyby z rozpaczy zbro- 
dniczą ręką nie przeciąć pasma mego nędznego 
życia ? !... 

Ale niech się Pan uspokoi. Nie jestem ani 
emancypantką ani dekadentką! Nie czezę „na- 
giej dusży* i nie piję białego dżinu... a włosy 
noszę tak długie, na jakie mnie stać i uczesane 
tak, jak mi do twarzy, papierosa zaś nigdy w 
ustach nie miałam... Nie jestem także złośnicą 
ani despotką. (To ważniejsze, niż Pan przy- 
puszcza !). 

Co zaś do owej brody, która Pana tak zgor- 
szyła, to mogę ją zamienić... choćby naprzykład 
na... zielone okulary, albo... albo na różnokolo- 
rowe oczy! Tak, tak, stanowczo, ten tylko bę- 
dzie moim mężem, kto będzie miał jedno oko 
niebieskie, a drugie czarne! 

A — jeszcze jedno. Zanadto jestem kobietą, 
aby mnie nie miało dotkuąć posądzenie Pana 
o staropanieństwo... Zapewniam Pana, że — mo- 
że będę kiedyś starą panną, ale nią jeszcze nie 
jestem... proszę mi wierzyć. . 


Co powiedziawszy szeroko i długo, jak mówi | 


nasz nieśmiertelny Fredro (przepraszam najmo - 
cniej, że tak szeroko i tak długo... ale to już 


Apteka E. Heller 


Skład materyałów aptecznych. —|Kraków, Grodzka 23 
Poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania: Tran świeży z Bergen, faszka duża 50 ct. 
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po raz ostatni), — mam honor zostać — równie 
„prawdziwą“, jak i Pański fikcyjny „doktór“. 
Marją Zenobją Krachelsiią. 

P. S. Ja list mój wydrukowałam... teraz ko- 
lej na Pana! 

Proszę nie myśleć, że pragnę tego dla zaspo- 
kojenia swojej ambicjj — ale chciałabym, aby 
te moje uwagi czytały moje siostrzyce — panny 
na wydaniu, a zwłaszcza ich matki. Może choć 
dziesiąta ich część trafi komu do przekonania i 
wpłynie choć małą, maleńką ociupineczkę na re- 
formę naszego wychowania. Daj to Boże!... 


Obserwator, który stara się zawsze płacić swoja 
długi — nie pozostanie dłużny w odpowiedzi i p. 
Krachelskitj. 


INTERPELACJA posta ks. SZPONDRA 


w sprawie Aratenówny. 


Do JE. ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
wtargnięcia do klasztoru Sióstr Felicjanek w Kentach 
d. 21 lutego b. r. inspektora policji miejscowej Sta- 
nisława Sowińskiego, Żandarma, Żyda Izraela Ara- 
tena i adwokata dra Zygmunta Rosnera z Krakowa. 

Dnia 21 go lutego b. r. mieszkańcy m. Kent byli 
świadkami następującego a nadzwyczaj boleśnie ra- 
niącego uczncia katolickie faktu. W dniu tym stanęli 
u farty klasztoru Sióstr Felicjanek: inspektor miejsco- 
wej policji stanisław Sowiński, żandarm, żyd Izrael 
Araten i adw. Zygm. Rosner z żądaniem, aby ich 
wpuszczono do wnętrza klasztoru a to wcelu odbycia 
rewizji, wobec podejrzenia, jakoby znajdowała się tam 
córka Aratena. Mimo uroczystego zapewnienia prze- 
łożonej klasztorm, że nie ma u nich żadnej żydówki, 
Sowiński rozkazał bezzwłocznie otworzyć klanzurę, 
powołując się na otrzymane polecenie władzy zrewi: 
dowania klasztoru. Polecenie takie miał wydać sta- 
Tosta z Biały Kurykowski. Przełożonej nie dano nawet 
kilkuminutowej zwłoki dla zasiągnięcia rady pod 
tym względem n miejscowej władzy duchownej, lecz 
gwałtem wpadła ta szajka do wnętrza klasztoru, aby 
przetrząsnąć wszystkie zakątki całego klasztoru. Po: 
szukiwania okazały się bezowocne, ale dzikie żąda- 
nia Aratena zostały zaspokojone plądrowaniem ka- 
żdej celi, każdej pracowni i każdej sypialni! 

A więe doszliśmy jnż do tego, Że w państwie ka- 
tolickiem nawet zacjsza klasztoru są przez żydów, 
beszczeszczone i po Świętokradzku znieważane. Gdy- 
by podobnego czynu dopuścili się Chrześcijanie w bó- 
Żnicy, to cała prasa ryknęłaby i z całą wświekłością 
uderzyła na wszystko, co katolickie, Śmiałków katoli- 
ków okntoby nawet w kajdany i napewno skazano 
na ciężkie więzienie! Ale tutaj poniewierano tylko 
katolicki klasztor biednych Sióstr Felicjanek i to | 
przez żydów a tym przecież w Austrji wszystko 
wolno! Jednak W. Rząd nie.haj zechce przyjąć do 
swej wiadomości, że jeżeli nadal z zamkniętemi oczy- 
ma będzie patrzał na wszystkie łajdactwa Żydowskie, 
jeżeli nadal będzie bezkarnie puszczał straszne na- 
dużycia żydów, to zachodzi poważna obawa, że lud 
chrześcijański znów wystąpi z konieczną obroną, co 
dla publicznego spokoju mcże mieć nader złe skutki! 
Pedpisani, jako zastępcy Indu uważają sobie za abo- 
wiązek zwrócić wcześniej uwagę W. Rządu na te 
prowokacje, które mogą na Galicję wielkie nieszczę- 
śe e wprowadzić, 

Zważywszy, że rewizja w klasztorze SS. Felicja- 
nek, dokonana przez St. Sowińskiego, żandarma, żyda 
Aratena i adw. dra Rosnera, pozostaje w sprzeczności 
z naturą o rewizjach i była pogwałceniem klanzury 
zakonnej. 


Zweżywszy, że ta rewizja była prostym, rozbój- 
niczym napadem na cichy, spokojny klasztor, 

Zważywszy, że do tego gwałtu miał wydać roze 
kaz c. k. starosta w Biały Kurykowski, 

Zważywszy, że tego rodzaju fakty są deptaniem, 
poniewieraniem i obrazą najświętszych uczuć katoli- 
ekich. 

Zważywszy, że rewizja w klasztorze kętskim wy- 
wołała cbnrzenie i wielkie zaniepokojenie wśród ca- 
łoj ludności chrześcijańskiej i że ewentualne nie po» 
ciągnięcie sprawców i wszystkich uczestników w re- 
wizji do surowej odpowiedzialności, może mieć smn: 
tne i nieobliczalne następstwa, 

Podpisani zapytają się JE. pana ministra spraw 
wewnętiznych: 1) Czy znany mu jest ten fakt? 2) 
Czy skłonny jest do surowego ukarania sprawców 
rewizji, co Konieczne jest dla uspokojenia wzburzo- 
nych uwysłów ludności katolickiej ? 
uczynić, aby na przyszłość tak klasztory, jak i lud. 
ność chrześcijatską od podobnych upokorzeń i żydow- 
skich nadużyć uchronić ? 

(Następnują podpisy dwudziestu kilku posłów). 


ZE SWIATA. 


Paryż 1 marca. 


Zgon artystki. — Smutna wiadomość. — Co słychać z wy: 
stawa. — Nowe wydawnictwa. — Dymisja ministra G 
lifeta. 

Z pewnością żadna z artystek francuskich bieżą- 
cego stnlecia nie pozostawiła w dziejach komedji 
francuskiej większej chwały wspomnienia, nad Magda- 
lenę Brohan, która w tych dniach w 76 roku życia 
przeniosła się do wieczności. 

Magdalena Brohan była zarówno jak i siostra 
jej Augustyna uczennicą Zuzanny Brohan.. Zaledwie 
dobiegłszy siedemnastej wiosny Życia, już odbiera 
pierwszą nagrodę paryskiego konserwatorjnm. Nastą- 
piło potem korzystne „engagement* na scenę pier- 
wszorzędnego „Theatre Francais“ i młoda artystka 
święciła pierwszy swój debiut w roku 1850 w sztuce 
„Contes de la Reine de Navare*. 

Powodzenie, .jakiem odtąd cieszyła się młoda arty- 
stka, podnosiła wybitnie jej olśniewająca uroda, któ. 
rą sławili w porywających słowach Teofil Gautier 
i Juljusz Janin. 

Jej karjera we Francji i Rosji była długim sze. 
regiem świetnych tryumfów. 

Napróżno jednak usiłowano zatrzymać Msgdelenę 
Brohan na deskach sceny, którą postanowiła opuścić 
wcześniej, niżby skłaniał ją do tego wiek spóźniony. 

Od chwili, w której porzuciła teatr, Magdalena 
Brokan poświęciła resztę swoich dni pobożnym dzie- 
łom i kształceniu sierot, czem zdobyła sobie imię „do. 
brej Magdaleny*. 

Z miasteczka Epernay nadchodzi wieść, która 
głęboko zasmuci przyjaciół musujących napojów. W 
ubiegłą sobotę zapadły się w gruzy, między godziną 
2 a 3 po południu piwnice firmy szampańskiego wie 
na „Paul Roger“, na przestrzeni 75 metrów wzdłaż 
i 35 metrów w szerz. 

Beczki z winem spadły z wysokości 30 metrów. 
Rozbiło się 500 wielkich beczek i 1,500.000 flaszek 
szampana, w ogólnej wartości pięciu miljonów franków. 

Formacja terenu, na którym wznosi się dora fir- 
my „Roger*, jest przeważnie wapienna. 

Miejsce to od niepamiętnych czasów służyło za 
skład win. Niedawno wykopano podobno pod zabado- 
waniami temi nowe piwnice. Z powodu długotrwa- 
łych deszczów w dwóch ostatnich tygodniach woda 
prawdopodobnie podmyła sklepienia piwnic, co spo- 
wodowało katastrofę. Na szczęście nie było ofiar w. 
ludziach. 

O wystawie paryskiej pisze Journal des Debats 


„Ani mowy nie ma o tem, żeby wystawa była go 


Wina lecznieze na bardzo istarej maladze wszystkie gatunki (1jjzłr. 20 ct) 

Ziółka piersiowe Seebur'gera jedynie prawdziwe (pakiet 20 ct.) 

Wszystkie specjalności krajowe i zagraniczne. Essencja łopianowa m 
porost włosów, znany śrojdek. 

Pasta dentolinowa do zębów, bez mydła, antyseptyczna (tuba 382fet.) 
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tową do czasu wyznaczonego na jej otwarcie (w kwie- Pictora o p. Fałacie itd. Z rycin jedna poświęcona 
tniu). Gdyby w halach maszyn państw zagranicznych jest sprawie Aratenównej — widzimy na niej żydów 


również powolnie pracowano, jak w hali francuskiej, 
nie możnaby wystawy w dniu jej otwarcia nawet 
oświetlić“. Antor artykułu kończy uwagą, że właści- 
wie prawie nie nie będzie na czas wykończone. 

Paryż, który nńdzi się, gdy nie ma większego 
aktualnego skandalu, wynajduje go nawet tam, gdzie 
nawet niekiedy brak wszelkich po temn pozorów. 
Tak np. dziś wzięto na języki ministra wojny jene- 
rała Gallifeta, o którego chorobie telegraf niedawno 
rozniósł wieść po Europie. 

Otóż większość dzienników paryskich nie wierzy 
w chorobę ministra wojny, Gallifeta. Przeważa zda- 
nie, że jest to pozór, mający zasłonić prawdziwe po- 
wody nienniknionej dymisji, a mianowicie skandaliczne 
odkrycia z lat młodzieńczych jenerała, ogłoszone w 
Aurore. 

Republique Française pisze, że wystąpienie Aurore 
przeciwko Gallifctowi jest dziełem ministra handlu 
Milleranda. Czy jednak socjaliści i gabinet wygrają 
walną bitwę, pozbywając sę Gallifeta, to wielkie py- 
tanie. Stronnictwa nie sympatyzujące z Waldeck- 
Rousseanem, nie mają powodu opłakiwać obecnego 
ministra wojny, przeciwnie, mogą mu dużo zarzucić, 
ale widzą trzeźwo, że armja prędzej go zniesie, niż 
cywilnego radykalistę w charakterze ministra wojny. 

Wobec zbliżającego się sezonu wystawowego mno- 
Żą się w Paryżu okazałe wydawnictwa. Z dawniej- 
szych zwraca ogólną uwagę na składzie księgarskim 
wspaniałe dzieło p. t. „Le nouveau Larousse illustrée“, 
wychodzące od lat kilku, które nie miało na świecie, 
nie ma i może mieć nie będzie sobie równego. Siedm 
tomów przyniesie wydawcom primo impeta od blisko 
stu tysięcy dotychczasowych prennmeratorów około 
dwadzieścia miljonów franków. 

Godny jest również uwsgi wydany obecnie czwar- 
ty tom dzieła ilustrowanego pod tytułem „Figures 
Contemporaines* p. A. Mariani, który ogromnym na- 
kładem publikuje portrety i rękopisy prozą i wier- 
szem wszystkich znakomitości obecnego czasu. W to- 
mie tym na pierwszej stronnicy figuruje wizerunek 
Leona XIII, modlącego się w kaplicy, wykonany 
przez Theobalda Chartran. K. W. 


Ta 


Ksiądz Biskup Łukasz Ostoja 
SOLECKI 


dr teologji, hr. rzymski. asystent tronu papieskiego, 
Ji, DE 

prałat Jego Świątobliwości, rzeczywisty tajny radca 
J. A. Mości Cesarza Austro-W ęgier itd. 


Z niewymownym żalem bierzemy pióro do ręki, 
by chcć pobieżnie skreślić pełen zasług żywot jedne- 
go z najwybitniejszych przedstawicieli Kościoła kato- 
lickiego i polskiego narodu. 

Ks. biskup Łukasz Ostoja Solecki urodził się dnia 

sierpnia 1827 r. Do gimnazjum uczęszczał w Brze- 
żanach, studja zaś teologiczne odbywał we Lwowie. 
Wyświęcony na kapłana w r. 1850, spełniał obo- 
wiązki wikarjusza przy kościele św. Marcina we Liwo- 
wie. Od roku 1852 do 1855 piastował godność ka- 
pelana ś. p. biskupa Paranieckiego. Zamianowany 
katechetą gimnazjalnym, a w dwa lata później pro- 
fesorem wydziału teologicznego w Uniwersytecie lwow- 
skim rozwinął bardzo szeroką działalność na polu 
nauk teologicznych, prawa kanonicznego i apologe- 
tyki chrześcijańskiej. W roku 1865 został rektorem 
uniwersytetu lwowskiego i otrzymał godność kanoni- 
ka kapituły lwowskiej, oraz rektora seminarjum. Przez 
lat sześć był także członkiem Rady szkolnej kra- 
jowej. 

W roku 1881 otrzymał nominację na biskupstwo 
przemyskie, dnia 14 maja 1882 został na nie pre- 
konizowany i odtąd zaczęło się dlań życie przepeł- 
nione pracą, spełnianą z podziwienia godną wytrwa- 
łością i bezgraniczną gorliwością. 

Wiedza teologiczna ś. p biskupa Soleckiego zje- 
dnała mn już gorące uznanie u kleryków lwowskich; 
é. p. biskup Solecki obeznany był gruntownie z pra- 
wem kanonicznem, pedagogiką i dogmatyką; władał 
także doskonale klasyczną łaciną. Surowy dla siebie, 
wymugał od podwładnego duchowieństwa ścisłego speł- 
niania obowiązków. 

W polityce nie brał żywazego udziału, co nań 
ściągnęło nawet lekką niechęć galicyjskich możno- 
władców, za to spełniał bardzo gorliwie obowiązki 
pasterskie. Jego to dziełem jest odrestaurowanie ko- 
ściola katedralnego w Przemyślu, oraz rozszerzenie 
gmachu seminarjum duchownego. Za jego staraniem 
postawiono cztery nowe kościoły parafjalne, a siedm 
filjalnych. 

Testamentem przekazał on liczne legaty na cele 
dobroczynne i humanitarne. Legaty te obejmują dwie 
trzecie całego majątku denata, jedna trzecia przypa- 
dnie w udziale rodzinie. 

Smierć ks. biskupa nastąpiła 2 b. m. o godzinie 

1j,, Bezpośrednią jej przyczyną było tuberkuliczne 
owrzodzenie opon mózgowych. 

Ze zmarłym zstępuje do grobn jedna z najsympa- 
tyczniejszych postaci w naszym kraja, schodzi z wi- 
wni życia mąż, o którym śmiało możną powiedzieć : 
„Przeszedł dobrze czyniąc !* 

Cześć 7280 PR 


Woda Fiołkowa = 


WE EN... Uwa z twarzy pryszcze, trądziki, pierzch 
ke i łuszczenie skóry, wygładza zmarst- 
ezki |i Aa ospowe. Twarz odświeża, ubielą 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 3 marca. 


Kalendarz kościelny. W sobote Kunegundy, cesarzowej; 
jutro Niedziela Wstępna, Kazimierza, królewicza, pol- 
skiego: w poniedziałek Fryderyka, opata, wyznawcy: we 
wtorek Kolety, panny i Marcjana, biskupa. 

W kościele 00. Diminikanów rozpoczyna się we wto- 
rek czterdziestogodzinne nabożeństwo na cześć św. To- 
masza z Akwinu. 

kalendarz myśliwski, W marcu wolno polować na: 
głuszce, cietrzewie, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. Dziki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie woln polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny (kozy), cielęta i spiozaki, tudzież samica 
głuszców i cietrzewi. 


aoi rybacki. W marcu wolno łowić wszelką 
n Pontas należy jedynie raka, tak samca, jak i sa- 
micę. 

Kalendarz astrenomiczuy. Wsnh5d słońca rozpoczął 
się w sobotę o godzinie 6 minut 20, zachód przypada s 
godz. 5 minut 25, długość dnia godzin 11 minat 5. 

Stan powietrza. Dnia 3-go marca o godzinie 7 rano 
barometr 737:1, termometr — 8'8, wilgotność 95%, wiatr 
zachodni 9 


Repertuar teatru miejskiego. 


W sobotę, dnia 3 marca; „Błedne gwlazdy*, sztuka w 
5 aktach W. Lewiekiego, odznaczona na konkursie im. 
Paderewskiego (nowość). 

W niedzielę, dnia 4 marca: 


„Błędne gwiazdy”, sztuka 
w 5 aktach W. Lewickiego. 


x Witalis Szpakowski. Dnia 2 marca 1900 r. 
zmarł Witalis Szpakowski, zasłużony obywatel m. 
Krakowa. Ze zgonem tym tracimy zacnego, gorliwe« 
go pracownika społecznego, prawego Polaka i dobrego 
Chrześcijanina. 

Urodzony 1841 r. na Litwie, kończył szkoły w 
Mińsku i Wilnie, potem został rządowym urzędni- 
kiem w Pińsku. Kochając całą duszą Ojczyznę, wal- 
czył za świętą wolność w 1863 r.; potem wygnaniee 
emigrant tułał się, borykając z ciężkim losem. Z to- 
warzyszami broni przebywał na emigracji w Turcji, 
potem kilka lat w Paryżu, gdzie szukając chleba, 
wziął się do uczciwej, ciężkiej pracy farbiarza, choć 
nie odpowiadała jego wyższemu wykształceniu. Nę- 
kany tęsknotą przybył do Krakowa; zyskawszy tu- 
tejsze obywatslstwo przez 28 lat brał czynny udział 
w życiu publicznem krakowskiem. 

Jako radca miejski i radca Towarzystwa Dobro- 
czynności, wszędzie dodatnią pracą z poświęceniem 
własnego zdrowia i czasu się odznaczał. Przez dłu- 
gie lata, wśród bardzo trnduych warunków przewo- 
dniczył Kołu Mieszczańsziemu i dzięki jego wytrwa- 
łościa nkocharym ideom „wszystko dla bliźnich i Oj- 
czyzny*, dokąd tylko zdrowie mu pozwoliło działał. 
Dla rodziny był tkliwym i poświęcającym się opie- 
kunem, dla ludzi prawym, zacnym przyjacielem. 

Komisja jubileuszowa Rady miejskiej przyjęła 
do wiadomości wynik konkursu w sprawie tablicy 
jubileuszowej i zgodziła się na wykonanie projektu 
prof. St. Barabasza, nagrodzonego przez sędziów 
konkursu. 

Prócz tego odczytano treść adresu, jaki gmina 
ma wystosować do Uniwersytetn. 

Sprawy miejskie. W sekcji szkolnej Rady miej- 
skiej toczyła się w piątek dyskusja nad regulaminem 
dla kursu im. Baranieckiego, przedłożonym przez ks. 
dra Juljana Bukowskiego. Dalsze debaty w tymsa- 
mym przedmiocie toczyć się będą na następnem po- 
siedzeniu. 

Z sądu. Z powodu wyjazdu p. Stillera, a temsa- 
mem nie doręczenia mn wezwania, rozprawa o konfi- 
skatę „Listu otwartego* Stillera, która miała odbyć 
się dzisiaj w tutejszym sądzie krajowym karnym 
przed trybunałem prasowym, została odroczona. 

Towarzystwo kredytowe rękodzielników i prze- 
mysłowców złożyło w naszej redakcji koron 30 na 
pomnik Kościuszki w miejsce wieńca dla ś. p. Wi- 
talisa Szpakowskiego, dłoguletniego sekretarza Towa- 
rzystwa, jednak z zastrzeżeniem, jeżeli pomnik bę- 
dzie w kraju odlany. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia budowni- 
czych w Krakowie, odbędzie się w poniedziałek dnia 
5 marca b. r. o godzinie 6-tej wieczorem w lokalu 
przy Rynku głównym 1. 17, II piętro. Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego Wal: 
nego Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Wydziału za r. 
1899. 3) Sprawozdanie Komisji kontrolującej z ra- 
chunków za rok 1899 i wniosek udzielenia skarbni- 
kowi absolutorium. 4) Przedstawienie preliminarza na 
r. 1900. 5) Wybór przewodniczącego i zastępcy. 6) 
Wybór członków Wydziału. 7) wnioski członków. 
W razie brakn kompletu, odbędzie się drugie Walne 
Zgromadzenie w tym samym dniu o godz. 7 wieczo- 
rem bez względu na liczbę obecnych członków. 

„Djabła* Nr. 5 jest wyśmienity. Rozpoczyna go 
ndatoy wiersz p. t. „Średnie wieki*. Następnie ma- 
my antentyczny list robotnika „Pietra“ do niezrów- 
nanego Wicka Socjalika. Koroną numeru są „Przy- 
czynki do słownika Lindego* — są to ułożone „nau- 
kowo“ objaśnienia wyrazów : bilińszczyk, erhaltować, 
fałacić się, hellerować i pawlikowszczyć. Wysoce do- 
wcipne jest ogłoszenie hrabiego , przedkładającego 
cennik za występy na balach, chrzeinach itd. Praw- 
dziwie „djabelsko* złośliwe jest sprawozdanie z pierw- 
szego występu hr. Tarnowskiego na scenie krakow- 
skiej. Pomiędzy wierszami wyróżnia się „Bajka* p. 
Wróblewskiego, „Komedjanci* Krumlowskiego, poe- 
mat „Kroże* p. Gordziewicza, uszczypliwy wiersz 


i wydelikaca. Cena 1 złr. 3147 


i „władzę*, rewidujących klasztory, a obok... wózek 
z Chrześcijankami, wywożonemi przez żydów, jako 
towar do Konstantynopola. Druga rycina ilustruje do- 
sadnie walkę Boerów z Anglikami o ideę... djamen- 
tową. Cały numer wozóle odznacza się nietylko hu- 
morem, a zwłaszcza „atyrą, ale i głębszą myślą oby- 
watelską, którą trudno dostrzedz na szpaltach innych 
pism humorystycznych, 

PP. Władysław Reymont i Artur Gruszecki, 
znani zaszczytnie powieściopisarze, bawią chwilowo 
w Krakowie. Wczoraj brali oni udział w zwykłem 
piątkowem zebraniu „Związku literackiego*. 

W koncercie „Lutni*, mającym się odbyć w dn. 
12 b. m., solistami będą: dr Lierhammer, dobrze w 
pamięci Krakowa zapisany barytonista z Wiednia, 
tudzież pianistka p. Marja Bąkowska. Koncert roz- 
pocznie orkiestra niewykonaną dotid m nas, choć 
znakomitą „Uwerturą* Moniuszki z epery „Paria“, 
znaczną zaś część programu wypełnią chóry „Lutni“ 
wykonaniem dzieł, podających zwłaszcza dla tenorów 
obszerne pole popisu, jak „Pieśni neapolitańskie*, 
„Święta noc“ Gounoda w układzie dyr. Steibelta na 
sola, chór i orkiestrę, oraz wiele innych utworów. 
Bilety do miejse numerowanych po cenie 1:50 złr., 
tudzież 1 złr., nabywać można w księgarni S. Krzy- 
żanowskiego. 

Koncert Stanisława Barcewicza, znanego skrzyp- 
ka, zapowiadają afisze na dzień 13 b. m. 

Z koncertem pożegnalnym zamierza wystąpić 
p. Domaniewski, który, jak wieść niesie, ustępuje z 
posady nauczyciela gry fortepianowej w tntsjszem 
Konserwato rjum i opuszcza Kraków. 

Koncert religijny na rzecz Towarzystwa św. 
Wojciecha urządza w ciągu bieżącego postn prezeso- 
wa tegoż Towarzystwa hr. Antoniowa Potocka. 

W „Przyjażni* krakowskiej, ul. św. Tomasza 
l. 37, będzie miał odczyt z dziedziny astronomji, w 
niedzielę d. 4 marca O. Pysz, Reformat. Wydział 
Tow. ma nadzieję, że, jak na poprzednie odczyty 
Szanownego prelegenta, tak i w niedzielę członkowie 
Tow. z rodzinami licznie zgromadzą się. Początek 
punkt o godz. 6-tej wieczorem. 

W Czytelni akademickiej im. Adama Miekiewi- 
cza odbędzie się w poniedzisłek dnia 5 marca b. r. 
o godz nie wpół do ósmej wieczorem, odczyt słuchacza 
filozofji p. Ptaśnika, p. t.: „Obrazki z życia żaków 
krakowskich XV i XVI stulecia“. 

Na odezyt niniejszy zaprasza wydział Czytelni 
akademickiej PP. Profesorów i wszystkich Kolegów. 
Wstęp wolny. 

Towarzystwo ratunkowe. X. walne zgromadze- 
nie członków krakowskiego ochotniczego Towarzystwa 
ratunkowego odbędzie się w niedzielę, dnia 4 marca 
b. r. o godz. 5 popoł. w sali obrad Magistrat1, I sze 
piętro, obok biura prezydenta miasta. 

Lwowska Rada miejska na ostatniem czwartko- 
wem posiedzeniu oddała demonstracyjnie cześć pa- 
mięci zmarłego biskupa ks. Soleekiego, jako dłago- 
letniego swego niegdyś ezłonka. Prezydent podniósł 
w serdecznych słowach zasługi zmarłego ks. Sole- 
ekiego, jakie ten, jako radny i długoletni obywatel 
Lwowa, tam położył. Radni słów tych wysłuchali 
stojąc. 

Nowy sojusznik Ignasła. Słowo Polskie donosi 
© „zabawnym epizodzie“, jaki się zdarzył w lwow- 
skiej Czytelni katolickiej. Otóż dr Łoziński oświadczył 
w ciągu dysknaji, że jedynym godnym następcą Smolki 
jest w Sejmie Daszyński. Użył przy tem klasycznego 
porównania: Chory człowiek, to Sejm — chory z 
braku powietrza. Daszyński, to obcy człowiek, wdzie- 
rający się do pokoju umierającego. Otóż konkluduje 
dr. Łoziński, że „obcy (czy też lekarz) -— może być, . 
że potrąci chorego, ale przyczyni się do odświe- 
żenia ciężkiej atmosfery Sejma*. 

Otóż ta kwestja „potrącenia* jest bardzo ciekawa 
i znamienna. Czcigodnego prelegenta musiał ktoś wi- 
docznie silnie po głowie potrącić, gdyż, wyrywając 
się z czemś podobnem, dał dowód „ciężkiej atmo. 
sfery“ — ale własnej mózgownicy. Co do sławionego 
kandydata Daszyńskiego — ten zaa się na „potrą- 
caniu* — czego dał czynne dowody, rozbijając i roz- 
trącając swego czasu zebrania swych politycznych 
przeciwników — bierne — będąc sam potrącony 
i wytrącony przez policję z parlamentn podczas ba- 
demowskiej obstrukcji. Co zaś do Słowa Polskiego, 
zamieszczającego pcdobne brednie — nie zapominaj- 
my, że i ono potrącało o pewną instytncję sprawie- 
dliwości — przy smutnej okazji procesu lwowskiej 
Kasy Oszezędneści. 

„Słowu polskiemu“ pro memoria: Katoliccy ku- 
pey krakowscy otrzymali od Słowa polskiego drako- 
wane karty koresp. następującej treści: „Widząc o- 
głoszenia W. Pana w innych dziennikach, jesteśmy 
bardzo zdziwieni, ża W. Pan, wbrew swemu intere- 
sowi, omija Słowo Polskie, najpoczytniejsze pismo w 
Galicji. Polecamy się na przyszłość pamięci. * 

Jeden z tych kupców przesłał następującą odpo- 
wiedź : „Niech się Szan. Administracja nie bardzo dzi- 
wi, że ja ogłoszeń do Słowa pol. nie daję, bo prze- 
cież przedsiębiorstwo katolickie nie może dawać pie- 
niędzy pismu o tendencjach wprost przeciwnych”, 

Przesył:jąc nam korespondentkę Słowa, dodaje 
tenże kupiec: „Że też ci panowie nie mają wstydu 
i najprostszych rzeczy w zapale geszefciarskim nie 
rozumieją !* 

Zatarg w Iwowskiem Tow. muzycznem. W ło- 
nie lwow. Tow. muzycznego powstały bardzo powa- 
żne niesnaski. Wywołało je zbyt arbitralne postąpie- 
nie ks. Lubomirskiego, który jako prezes wydziału 
Tow. muzycznego udzielił, wbrew uchwale wydziału, 
dymisji prof. Sladkowi, rzekomo dlatego, że pensja 
jego, wynosząca 1.000 złr. rocznie, zbyt obciąża bu- 
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dżet. Do księcia przyłączył się tylko jeden członek 
wydziału, manipulacyjny urzędnik namiestnika, p. Kra: 
pka. Całe gremium profesorów, z dyrektorem sołty- 
sem na czele, zagroziło skutkiem tego ustąpieniem. 
Przewidują ewentualność ustąpienia ks. Lubomirskie. 
go z prezesury. Ostatecznie całe sprawa zredn- 
kowała się do tego, iż p. Śladkowi wymówiono 
posadę dla formalności jedynie, gdyż z końcem 
bieżącego roku szkolnego kończy się kontrakt p. Śla- 
dka. Jednakże zawsze w takich razach wolno starać 
się o odnowienie kontraktu, a Towarzystwo muzyczne 
bezwarunkowo pragnie mieć p. Siadka nadal w gro- 
nie swych profesorów, więc stanowczo kontrakt z nim 
odnowi. 

Ks. Lubomirski jest z powodu tego niepocieszony. 

Wójt. urzędujący za szynkwasem żydowskim. 
Wprost wierzyć się nie che3 temu, co nam donoszą 
Oto tutejszy pro- 
pinator Lehrfeld, poddzierżawca propinacji księży 
Cystersów ze Szczyżyca, ckazał się bardzo pomysło- 
wym na punkcie prowadzenia swego interesu. Ni 
mniej, ni więcej, tylko zaangażował on do szynkowa- 
nia wójta tutejszego, Franciszka Kasprzyka. I za- 
siadł za szynkwasem sławetny naczelnik antonomji 
dobczyckiej, aby sprzedawać wódkę i piwo. Obowią- 
zek ten pcjmuje on nawet bardzo gorliwie, gdyż, jak 
nam donoszą, ujmującemi przymiotami swej osoby, no 
i urzędu potrafił doprowadzić do tego, że chłopi, któ- 
rzy dawniej mijali karczmę dlat go, Że żydowska, 
dziś przesiadują tam dni całe i wieczory. Nawet pod- 
czas odprawianego w kościele nabożeństwa, karczma, 
Lehrfelda, „gdzie szynkoje sam pan wójt“, jest pel- 
nintka, wciąż huczno tam, gwarno i wesoło .. 

Coś podobnego, to tylko w Galicji możliwe. 

Cóż Rada powiatowa dobczycka na to?... 

W Gorlicach zmarła 2 marca b. r. w 19 wiośnie 
życia Zofja Galińska, uczennica IV roku seminatrjum 
nauczycielskiego w Krakowie. 

Pogrzeb odbędzie stę w Gorlicach d. 4 b. m. 


G'abryelski (Krzysztofory, Kraków) sprzedaja 
fortepiany najznakomitszej w Anstrji fabryki Potref 
z mechaniką angielską po 500— wiedeńską po 300 złr. 


HUMOR. 


Pokarnawałowe echa. 

— Co wywołały biby i bale? 

Zale. 

Co zostawiło nam uciech smugi ? 
Długi! 

Kto ciężkie trwogi nosi dziś na głowie? 
Ojcowie ! 

Kto spresne pocznie wyprawiać zbytki ? 
— Weksle i kwitki ! s 

— Więc kto się zyskiem dzisiaj obłowi ? 
— Hm. chałatowi!... 


DJ WI 


L izby deputowanych, 


Wiedeń 3 marca. (Tel. pryw.) 


Klub Rusinów, Słoweńsców i Kroatów wy: 
słał łaciński telegram do papieża z gratulacją. 

Posiedzenie Izby rozpoczęto v godz. 11 mi- 
nut 20 odczytaniem wniosków, pism i petycyj. 
Do petycji przemawiają książę Liechtenstein, 
Slama i Weisskirchner. Hr. Zedwitz wnosi pety- 
cję w sprawie kas Oszczędności. 

Daszyński interpeluje ministra spraw wewn. 
w sprawie niedostatku wśród górali w Karpatach 
wschodnich i na Bukowinie. 

Sekretarz Izby odczytuje wniesioną wczoraj 
interpelację ks. Szpondra w sprawie najścia kla- 
toru w Kętach przez żyda Aratena Izba prze- 
chodzi z porządku dzienn-go do debaty nad pro- 
gramem rządu. 

Zabiera głos dep. Teschka, Niemiec z Czech 
i polemizuje bardzo nieudolnie z wczorajszymi 
wywodami Stranskyego. Posiedzenie trwa dalej. 


6 i pół miljona pożyczki dla Lwowa. 
Lwów 3 marca. (Tel. pryw.). 
Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
uchwalono zaciągnąć nową pożyczkę w wysoko- 
ści 6 i pół miljona koron. Celem tej nowozacią- 
gniętej pożyczki są nowe inwestycje miejskie. 
Uchwała przeszła bez gorętszej dyskusji, gdyż 
ogółem uznano konieczność zaciągnięcia tej po- 
życzki. 


Uprowadzenie żydówki. 


Stanisławów 3 marca. (Tel. pryw..) 
Dmytro Łyszeńko ze Sletnik uprowadził wczo- 
raj Frajdę Inschlichtównę z domu jej rodziców. 
Wraz z uprowadzoną zginęły jej rodzicom ko- 
sztowności w kwocie 2000 koron. Uprowadzona 
uciekła w przebraniu wiejskiem. 


Niemiecka eskadra we Francji. 
Berlin 3 marca. (Ie. pryw). 
Z okazji wystawy wszechświatowej w Pary- 
żu stanie w jednym z portów francuskich eska- 
dra niemiecka, złożona z kilku wielkich okrętów 
wojennych pierwszej klasy. Na francuskie wody 
popłynąć mają wojenne statki: „Książę Bismark“, 
„Cesarz Wilhelm II* i Cesarz Fryderyk III*. 


Niezrównanej dobroci 
tutki cygaretowe 
aF 


Demonstracje antyangielskie. 


Paryż 3 marca. (Tel. B. K). 
Figaro donosi, że do St. Malo przybył okręt 
angielski i na wiadomość o oswobodzeniu Lady- 
smith wywiesił chorągiew angielską. Ludność 
jednak miasta urządziła demonstrację na cześć 
Boerów i chorągiew musiała być zwiniętą. 


PRZEMÓWIENIE OJCA ŚW. 


Rzym 3 marca. (Tel. B. Kor.) 

Papież przyjmował wczoraj na audjencji kar- 
dynałów, biskupów i prałatów, którzy przybyli 
składać mu życzenia 90-letniej rocznicy urodzin 
i 22-letniego jubileuszu wstąpienia na apostolską 
stolicę. 

Ojciec św. w przemówieniu do zgromadzonych 
dostojników Kościoła, dziękował Bogu za długie 
swoje życie i wyraził nadzieję, że rok jubileu- 
Szowy przyniesie bogate owoce. 

Papież wspomniał o licznych zastępach piel- 
grzymów, spieszących do Rzymu, i podniosł z na- 
ciskiem, że, skoro znalazło się wielu, którzy roku 
jubileuszowego nadużywają. siejąc oszczerstwo 
i zdradę, prosić należy Stwórcy, aby on nie pa- 
miętał im tego. 

Bezbożne sceny i profanacje, których Rzym 
stał się widownią, mogły wprawdzie zdarzyć się 
w Rzymie, lecz nie miały charakteru szczerze 
rzymskiego. 

Następnie wezwał Ojciec św. wszystkich o- 
becnych, by zanieśli prośbę do Boga, aby Niebo 
zechciało ulitować się nad bratobójczą wojną, 
która od długich miesięcy rozgrywa się w Afry- 
ce południowej i by położyło wreszcie kres prze- 
lewowi krwi. Wszyscy ci, którzy tam wspólnie 
się zwalczają są dziećmi jednego Boga a naszy- 
mi braćmi, ofiary zaś zbyt są już liczne. 

Po skończonem przemówieniu Papież udzie- 
lił pasterskiego błogosławieństwa wszystkim zgro- 
madzonym. 


Gratulacje jubileuszowe dla Papieża. 


Wiedeń 3 marca. (T. B. K) 

Z okazji dziewięćdziesięcioletniej rocznicy uro- 
dzin Ojca św., wiele wybitnych osobistości z dwor- 
skich, politycznych, parlamentarnych i wojsko- 
wych kół stolicy, składaly wczoraj w papieskiej 
nuncjaturze życzenia. 

Wiele osób nadesłało na ręce nuncjusza swo- 
je karty lub wpisało swoje nazwiska na arku- 
szach gratulacyjnych, pomiędzy tymi ostatnimi 
starszy ochmistrz arcyksięcia Reinera w tegoż 
imieniu, dalej ambasadorowie : francuski, niemie- 
cki, włoski, hiszpański i burmistrz miasta Wie- 
dnia wraz z obydwu wiceburmistrzami. 


Rosyjska produkcja cukru. 


Petersburg 3 marca. (T. B. Kor.) 

Minister finansów Witte ogłasza, że ogólna 
produkcja cukru najbliższej kampanji w całem 
państwie rosyjskiem. unormowana została do cy- 
try 54,014.708 pudów. Z cyfry tej przypada 
35,500.000 pudów na potrzeby rynku krajowego, 
tak iż pozostaje nadwyżka w produkcji w wy- 
sokości 18,514.708 pudów. 


Walki w Południowej Afryce. 


Londyn 3 marca. (Tel. B. Kor.). 

Urząd wojenny otrzymał depeszę Robertsa z 
Ostfontein z dnia 2 b. m.: Przybywam właśnie 
z Kimberley. Ura łowany jes em z entuzjazmu, ja <i 
panuje wśród tamtejszej ludności. Chorych i ran- 
nych jest tylu, że wszystkie gmachy publiczne 
na szpitale zamieniono i zapewniono rannym 
wszelkie możliwe wygody. Wzię:i do niewoli 
Boerowie utrzymują z naszymi przyjacielskie 
stosunki i prowadzą wzajemne rozmowy o osta- 
tnich wypadkach. 

Widziałem, że nasi żołnierze dzielili się z Boe- 
rami porcjami. Niektórzy Boerowie wyglądają na 
pół wygłodzeni. 

Standard donosi z Ostfontein z datą 1 b. m.: 
Sześć mil na południe stąd stoczono małą po- 
tyczkę. Pułkownik Remington spadł ranny z ko- 
nia. 

Urząd wojenny ogłasza depeszę Bullera z La- 
dysmith z datą 2 b. m.: Klęska Boerów jest 
znaczniejsza, niż ją sobie wystawiałem. 

Boerowie cofają się bez przerwy, mały tylko 
oddział widać w Wanrenen, zresztą nigdzie nie 
ma ani sladu Boerów. Wczoraj o l-szej opu- 
ścili Modder - Spruit, zostawiając dużo amumcji 
i sprzętów. 

Z Colens» dunoszą, że w walkach pod Pie 
tershill wzięto do niewoli prócz znacznej liczby 
Boerów także niektórych Holandczyków. 

W zagłębieniach ziemi znaleziono kilka zabi- 
tych kobiet. 


Następujące składki wpłynęły do naszej Administracji: 
Na szkołę polską w Białej: Towarzystwo ze Szczurowej 
zebrane z gier i zakładów kor. 11. Tow. Zaliczkowe w 
Grybowie kur. J0 — zebrane na weselu u np. Krupskich 
w Wieliczce k. 4. Tow. Wzej. Pom. U. U. J. zamiast 
wieńca na trumnę ś. p Tadeusza Tuszyńskiego kor. 10. 

Na gimnazjum rolski3 w Cieszynie: p. Miszke Sylwe- 
rjusz kor. 2 — p. Wojciech Ciechoń, sdjunkt sądowy w 
Sokołowie koło Rzeszowa, złożone przez członków tow. 
kasynowego urzędniczego kor. 2220. p. Józaf Larmet z 
Bierzanowa zebrane przez gospodarza Nadeja na urządzo- 
nych przez tegoż jasełkach k. 240. p. Kurdziel zebrana 


na polowaniu u p. Tadeusza Rupniewskiego z Międzybro 
dzia k. 240. ks. Fr. Jachimiak z Terens Point kor. 5 — 
p. Jan Ernest Truskolaski z Krakowa kor. 2. Prawnicy 
kolei państwowej w Krakowie kor. 14. Uczniowie klasy 
VII gimn. w Bochni kor. 3 — p. Michał Jasieński, mag. 
farmacji z Rozwadowa, zebrane na zabawie kolejowej w 
sali dworca w Tarnobrzegu kor. 10. 

Dla wdowy po nauczycielu: prof. I. Króżel z Tarno- 
pola kor. 2, Konst. Klimek kor. 2 — N. N. ze Szczuro» 
wej kor. 2 — p. Salomea Seidt z Okocimia kor. 1 — X. 
X. kor. 1.— p. J. Dołżyńska w Przemyślu koron 4 — 


J. W. z Dębicy kor. 1. — Dla wdowy po djurniście p. 
Edward Sysak kor. 2 — Salomea Seidt 1 k nna. 
(Dok. nast.). 
Szarady. 
Ułożył Józef Swierk. 
I 


Pierwsza i trzecia, to bywa słomiana, 
Trzecia i pierwsza w wodzie budowana, 
Druga i pierwsza łatwa do poznania, 

Bo traci imię poniżej Kazania. 

Całość do ozdoby ścian wyśmienita, 

Lecz do szarady pewnie nie użyta. 


T. 


Pierwsza przysłówek, wspak druga roślina 
U naszych przodków wielkiego znaczenia. 
» W całości ale, gdy się znajdziecie, 
W dzień nawet jasny widzieć nie będziecie. 
III. 


Pierwsza litera, wspak drugą orzecze, 
A całość w każdem mieś:ie znajdziecie. 


Nagrodę za trafne rozwiazanie szarad, pomleszczonych 
w numerze 45. otrzymała przez losowanie Czytelnia alu- 
mnów Seminarjum dyec. w Krakowie. 
nauczyciel w Przyłęku. 

Rozwiązanie należy nadsyłać z mlasta najdalej do ozwart- 
ku, z prowinoji do piątku. 


ga e otrzymać może tylko prenumerator „Qłesu Na- 
rodu“. 


„GŁOS NARODU“. 


, Szanownych prenumeratorów prosimy uprzej- 
mie o wczesne wznowienie przedpłaty, która wy- 
nosi : 

W Krakowie : 


do końca roku . Koron 26:70 


- AUelipcaS 5... » 10:70 
n l kwietnia . 2:70 
Na prowincji: 
do końca roku . Koron 33:40 
a 1 ipta „Sk „ 13:40 
n l kwietnia . . > 3:40 


Każdy nowo przybywający abonent „Głosu Na- 
rodu“ otrzyma bezpłatnie początek nader zajmu- 
jącej powieści na tle dziejów Słowiańszczyzny na 
rubieży XIV i XV stulecia przez Bohdana Jarę 
Ronikiera pod tyt. „Alma Mater“; nadto początek 
wychodzącej w dodatku tygodniowym powieści Bret- 
Harta na tle stosunków w Kalifornii pod tytułem 
„Gabrjel Conroy“; o ile zaś zapas starczy, począe 
tek drukującej się na szpaltach „Głosu* powieści Al- 
fonsa Debrie, osnutej na tle sprawy Dreyfusa p.t 


ZDRAJCA. 


Nadto za dopłatą 60 hal. każdy nowoprzyby= 
wający abonent otrzyma początek romansu Liwą 
T rgs drukowanego w feljetonach Głosu 
pod tyt.: 


„WSKRZESZENIE* 


Nowoprzystępujący prenumeratorowie nabyć 
mogą odbitki z drukowanych poprzednio w Głosie 
powieści po następujących cenach : 


LEGENDA ZAMKU KESZEMARK, 


opowieść przez Wincentego hr. Łosia, 
za cenę 30 hal. 


NADESŁANE. 


orisk 


zj alkaliczna 
szczawa podług analiz 
naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce. 


Główny Skład dla Galicji i Bukowiny: 
"Kraków, ul. Poselska 15. (695) 


„oaza NE H 
me używa się ogólnie jako wody 
do ust i zębów tak szybko 
— | ulubionego „KOSMINU*, gdyż 
Pod | O —__ jak udowodniono kon- 


względem S serwuje zęby, — 
tego stutku odświeża usta 
hi ri u e . 

i nadzwyczaj 1 wzmacnia 


przyjemnego smaku 


przewyższa „Kosmin“ A| dziąsła. 
| inne wody do ust i zębów. Z 
jest do nabycia w aptekach, lepszych droguerjach 
i składach perfumeryj, Główny skład dla Galicji 
SKŁAD FORTEPLIANOW 
m 
W. Barabasz I Sp. 


Flaszka 2 kor., na długo wys'arczająca, | I 
ma Piotr Mikolasch i Su. we Lwowie. (8) | N 
Krakow Tvneb R f ne IFC4 


„zMłonopo!** zóbryci Rudolfa Herliczkiw Krakow 


są już do nabycia w składzie specjalnych TYTONI i CY CAR WM 
w Krakowie: plac maryacki — w Tarnowie: hotel krakowski. 


2740 


„GŁOS NARODU“. „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„GŁOS NARODU“. 


Nr. 51. 


"TDRZEWA OWOCOWE! 


wysoko-pienne, silne, z koronami, jabłonie, gruszki, 
śliwki, renklody, wegłerki, czereśnie, wiśnie. 50 
et. do 60 t za sztukę. Brzoskwinie, morele, ne- 
ktaryny (Brugnion). Maliny, agrest, porzeczki, wi- 
na itp. Drzewa i krzewy ozdobne itp. — Cennik 
wysyłam na żądanie opłatkie. — E Ukłański, zarząd 


MIODOSYTNIA 


założona w roku 1841 


KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


w Krakowle, ulica Sławkowska Nr. 26 


sgrodów Olsza: Dwór, poczta I st. kol. Kraków. 438 poleca MIO DYW w butelkach na garnce i w pokojach gościnnych na szklanki: 3594 
H h Miód myśliwski . . . . z but. 30 et. | Miód wytrawny . . « 1 but. 70 et. 
Sekretarz, kasjer i kontrolor dóbr Miód mirii „ . . . sok | | >Róbre: si ODRA ca > 
znający się na gospodarstwie roln, istawowem, | Miód Trojniak ja a i » 40 „ jMiód esencya. . . . . I „ 1— , 
Ślązak, kawaler, z chlubnemi świadectwami i po- Miód słołowy lekki . . . 1 n 50 5 | cze kopowiece + « « . 1 „ 120 , 
leceniami, biegły w buchalterji pojedynczej i po- Mi „n mocy Ww „nawEM „E60 


dwójnej, były korespondent i kasjer Pierwszej 
Morawskiej fabryki maszyn, z pięknem pismem 
i dokładną znajomością ję?yka polskiego, niemie- 


Posiada na składzie znaczne zapasy miodów owocowych: 
maliniaki, wiśniaki, dereniaki. 


ekiego i czeskiego, poszukuje posady od 15 mar- ——— 
ca b. r. — Zgłoszenia pol: ias dóbr*, p. 
Kcemyrzów. 544 4 5 W ] s| 7 
— 5 fyon, Witezyek | W Jaśle i Żywcu 
a 02 
rg 
Fə aC ~ EY Sukiennice Nr. 29 (d I, dzia nca E dż 
a 0 LLI 2 SODY! ol Szawzkię| zamiany na przystępnych warunkach. 
è ROZ 3 G: = J Ktoby sobie życzył wejść w układy. zechce 
= = sj A poleca w wielkim wyborze, po ce: nadesłać piśmienne zgłoszenie do działu in- 
Bo = © © A a = nach bardzo przystępnych: Serat. „Głosu Narodu“, pod adr. „Marja“. 
= LJ a eea e E 
A S „© | m9 Rękawiczki 
A i ga =" KAW | 1.000 złr. a. w. 
S$ Z y LL. CE 2 (dznaęzające się najpiękniejszym potrzebne na I-szą hipotekę realności w 
© «= 2 V £ fasonem, — oraz najlepszym ga- Nowej Wsi Narodowej. — Zgłoszenia ła 
4 S a.4 BR, * E E e skawe do właściciela sklepu "pod N-rem 
D- SB Li. ' e P | 17 tamże. 665 2 8 
m g e- arasõle "2 — JSE nm 
© 520 go “m 
N ~+ - 
n >na CF" o bardzo gostowaych i modoyen ZANZĄŃ Dobr Zdzisława. br, Tarnowskiego 
ZNDIE-| 9 rączkach, "damskie od złr. 190. Dzik ta T 
SAE EE A Y2 e z—, 220, 280 i t. d, męskie od w Dzikowie, poczta Tarnobrzeg 672 
| a 3.5 0 "a = A złr. NE 180, 2—, 250 it d. już rozpoczął sprzedaż drzewek owoco- 
RZ 5% == Zawsze na składzie: Bielizna męska, naj- 7 m. iki d i i 
k- fe z „m ep" c .: modniejsze krawaty oryginalne angielskie, wych. Cenniki darmo i opłatnie. 
Gz Z. 0.= 3 æ kapelusze angielskie, — oraz wiele innych gammas 
> 3 z 0 = 8 RT artykułów modnych. ! IZ P J s 
E um „O x | m aeee 1 p 1 m UL 
E = cĘ 2 i > ; FEAE, 
*'NI Z 3 Fi E 4 R 5 | Ogłoszenie licytacji. we Lwowie, ul. Mickiewicza 2 
e "NE = E Wskutek uchwały c. k. Sądu krajowego w Fabryka tutek egps. nietłuszczonych I ory- 
- R Ę = ~ Krakowie, zawiadamiam niniejszem. że celem ginalnych pogpjaiiyon ADG Pa 
gS ae © = sprzedaży sukna kortów i innych ma- ayo 
© Ę Do nabycia we wszystkich trafikach „az 
ró = = , teryj do majątku krydatarjusza Andrzeja Gu- miastach i na prowincji. 
ENEŻ > | cwy należących, a spisanym inwentarzem 
z 2 : =] | objętych, rozpisuję licytację ofertową. | 
O E3 Bu | Oferty mają być wniesione najdalej do 500 H u te | e ra 


d. 5-70 marca 1900 r. włącznie do godz. 4 
popoł., a to pod następującymi warunkami: 
1. Kupujący ma złożyć do rąk podpisanego 
z góry wadjum w wysokości 107, od 
zaoferowanej ceny kupna; 

2. Nawet najwyższa zaoferowana cena ku- | 
pna potrzebować będzie zatwierdzenia ' 
Sądowego. 

Adwokat Dr. Karol Łepkowski 
zarządca masy konkursonej Andrzeja Gucwy 


(6738 3 Kraków. ul. Poseisra L. 9. 


starego naturalnego 


Wina Węgierskiego 


ZF. I86G :»+ 


ma do sprzedania: Jam 
Strycharski, Kraków. 


składające się z centryfugi „Afła* (1.00) litrów 
na godzinę), z nowej, begedortskiej. stejącej ma- 
śnicy, dwóch kotłów na ser, adgrzewą- 
cza, stołu do gniecenia, ketła Į arowego, ; 
rezerwoarów it. d, wszystko prawie 
mowe, za cstateczną cenę 809 złr.. do sprzedania. | 


Arazim, Wieden V. Einsiedlerpiatz 6a. 


Tam jest też do sprzedania wóz do transportu 
mleka za 1.0 złr. i Baty, woz E S 


-Kompletne Urządzenie Hleczami | 


ZONA garząd szkółek leśno ogrodowych — 


Apteka 


nowo urządzona, wraz z domem do sprze- 


Zassów pod Czarną 
dania za złr. 15.000. — Wyjasnień 


udzieli P. W. Bełdowski w Krakowie. 5 6 | poleca do kultur wiosennych następujące 
Urzędnikem państwowym i kolejowym | Nasiona leśne. 


| f Siła |Gena za I funt 
Licłków 


NAZWA Cona za 1 funt 


cz 
=) 
2 
N 


z z a NAZWA p ża ie, p 

udziela się pożyczek kor. | hel. EF bel. 
pod korzystnymi warunkami, 62833 | | 

Zgłoszenia pod „Mi. ©. 1. $“ przyjmuje Główna | Jodła, Pinus abies, . 160%} — | 60 f Grab, Carbinus betulus . e — j 50 

Agencja Dzienników i Ogłoszeń J, A i A, | Sosna pospolita, Pinus silvostris 83'e | 3 60] Jasion, Fraxinus excelsior , = — 40 

Salomonowej w Krakowie, plac Marjacki L. | „. Czarna, „ austriaca 860/, 2 40] Jawor, Acer RE Gai se | — | 60 

aa | Modrzew, Pinus larix 40%] 3 405 Klon, Acer platanoides . . 20 — | 60 

Świerk, Pinus picea . . . 80%] 1, 404 Olcha czarna, Alnus glutinosa © | — | 80 

A Akacja, Robinia pseudoaccae. . | — | — 70 „ Diatas „ incana Fhag 1.90 

Bak, e silv. — | — BO] Żarnowiec, Spartium kY SSj — 70 

etula alba $ — | — | 60 | Ziarnówki jabłek ..|Ś 2 | 40 

Kraków, ulica Mikołajska Nr. Głóg, IE + monogyna =|=. 4% x gruszek , . . . 3 | 60 


POLECA: 


=NAFTĘZ 


cesarską, najlepszą, bezwonną, n TEYA się 
w każdej lampie. Water white Petro- ` 
leum Nr. O. z rafinerji J N. hr. Skrzyń- 
skiego w Libuszy 

również Oliwę do świecenia, Świece stea- , 
rynowe, salonowe i kościelne z fabryki „A- 
pollo* w Wiedniu, Mydła do prania, Kro-| 
chmale, Farbkę o bielizny i t. p. | 
Koncesjonowana sprzedaż spirytusu 
denaturowanego do palenia i celów prze-. 
mysłowych. 592 5 15 | 


Nasiona badane przez stację doświadczelną wyższej c. k. szkoły rolniczej w Dułlanach, 


Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i roślin pnących na żądanie rę, 
tną pocztą opłatnie. 555 10 


Największy skład "gh 


"maszyn do szycia i haftu 
SINGER A 


niedoścignionej trwałości — najmow- 
szej konstrukcji 


a nowszej od wszystkich przez inne składy 
ogłaszanych 


W Składzie Fortepianów czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych syste- 
mów % pierwszorzędnych światowych fabryk. 


Pianin i Harmonij 
NAUKA HAFTÓW MASZYNOWYCH BEZPŁATNIE. 
J. RADZISZEWSKIEGO i l S- Ar Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — gotówką 100% 


Sprzedaż Zamiana, Wynajem Najnowsze ilustrowane cenniki przesyła franco. 
7 7 r 


„Przy odpowiedniej gwarancji sprzedaż na raty. f óz E FA || WA sd l Cc K l E G o następca R. Pawł Gi 


Rynek główny L. 29, Kraków. 358 MĘ w Krakowie, tylko Rynek główny Nr. 21. "TĘ 


Najlepsze higieniczne paryskie 
towary gumowe 


do celów omi n 
polecają 


Rynek 37, Kraków Linja A-B 
Cenniki darmo. Wysyłki dyskretne. 


Poralowania godna! 


Wiktorja Jaśkiewicz, przy ulicy 
Zwierzynisckiej 1. 15 w Krakowie 

zamieszkała, będąc słabowitą, z 
4giem drobnych dzieci 
pozostaje w okropnej mę- 
Zy, z powodu nieprzewidziane- 
go wypadku, zaszłego z jej mę- 
żem w Królestwie Polskiem, kto- 
ry w spragie familijnej tamże 
przed rokiem wyjechał, mdaje 
sie do łaskawy:h i litosciwych 
Serc Szanowne; P, I. Publiczno” 
ści, o jakąkolwiek 
676 2 3 


ar 


|Eatl Polski] 


„Diałym „bialym 
Oen“ ©" Oen" 


Kraków, Florjańska 42 
obok bramy Florjańskiej 
gruntownie odrestaurowany 
i z wszelkim komfortem 

urządzony 367 
poleca się i nadal łaskawym 
względom Szanownej P. T. 

Publiczności. 
Pokoje gościnne, 
ceny umiarkowane. 
STAJNIE i WOZOWNIE. 
Przystanek kolei konnej, 


Anna Csillag 


R 


z mojemi 185 ctu., Wugiemi 
olbrzymiemi włosami Loreley, 
uzyskałam je wskutek 14-mie- 
sięcznego używania mojej.pr. 
zemnie wynalezionej pomać 
która uznaną została przez naj. 
słynniejsze powagi, jako jedyny 
środek przeciw wypadaniu wło- 
sów, dla wzmocnienia porostu 
i cebulek włosowych, Nadaje 
pania pełny silny porost bro 
y i zarówno włosom na gło- 
wie, jak brodzie naturalny po- 
łysk i bujność, tudzież zacho- 
wuje od wczesnego zesiwienia, 
Cena stoika I, 2, 3, 5 zi. 
Codzienna wysyłka: pocztowa 
za gotówkę lub za zallozki 
wprost z fabryki 3758 2 1 


Anna Csillag 
Wien, I., Sellergasso 5. 


Ratunek konieczny! 


W celu zapobierzenia strasznej ng- 
dzy, zwraca slę z pokorną prośbą 
nieszezęśliwa 


aur 80-cio letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1831, 

mająca chorą nieuleczal Ing córkę, 
o wspomożenie jej jakimkolwiek 
datkiem, które z grzeczności przyj 
muje Administr. „Głosu Narodu*, 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca Ma HALSKI 


Kraków, Sukiennicć è 130 
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Losowanie dzieł sztuki | OGŁOSZENIE. 4 Pokoje 


między Członkow Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 2 przedpokoje, kuchnia i balkon, 
Pięknych za rok 1889, odbędzie się dnia rak R s > P na I-em pietwze, paz, ulicy Zwle- 
5-go marea b. r. W leśnictwach Fundacji hr. Skarbka znajdą umieszczenie :ļrzy"iecklej Nr 21. zaraz do wy. 


Dyrekcja zawiadamiając o tem, wzywa wszy- najęcia. 637 13 
stkich P. P. Korespondentów, którzy dotąd nie dwaj adjunkci z płacą po 600 koron i 


a 
niścili nale ci za sprzedane bilety roczne, ażeb dwa raktyk. m 5) ł L k b | 
pieniądze «s isc Członków, wzęlędnie bt w za AW TERI kanei E OWE 2 tp DS" 0 omo | d 
GIS Ga arca b. s najpóźniej de ną WE, adjunktów pierwszeństwo mają ukończeni uczniowie krajowej szkoły|o sile 16 koni, jest bardzo 

Kto w terminie powyższym nie ureguluja ra- gospodarstwa lasowego. z 3 
chunku, będzie wyłączony od losowania. z Miejsca praktykantów nadane będą uczniom szkół średnich, którzyby mieli zamiar tanio do'sp rzedaąamias 
Kraków, dnia 14 lutego 1900 r. odbycia praktyki potrzebnej przed wstąpieniem do Krajowej szkoły leśnej. 690 12 Rudnicki, 

DYREKCJA PT Pay picie I RE JE ak W ES ps 20i E Dębno, p. i st. Biadoliny. 
T., do Administracji centralnej fundacji hr arbka Lwów. Gmach teatralny spp 2 1/7. 1. © PAWTIĄ 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 7 ze piętro Nr. 12. haro MA Kilka Kamienic 


w Krakowie do zamiany na do5ra. 


iali os ymaa Ta A 
![Specjalista Gorsetów!!! : 
Z PRAGI 


Wiadomość u adw. Dra Jana Ja- 
kubowskiego, Kraków, św Jana 18, 
ASA pi a E 4 


-Z powodu wyjazdu 


do sprzedania fortepian z ms- 
chaniką angielską, nowy. powóz 
(vis a vis) nowy. — Wiadomość 
od 12 — 3 ul, Czarneckiego '51, 
u p. M. Sroczyńskiego. 658 


SKLEPIK 


z piwnicą garaz do wynajęcia 
przy ul. Krupniczej Nr. 10. 
Wiadomość u właścicielki, I-sze 
piętro, 65? 33 


„yF lora“ 


W pracowni sukien damskich u- 


m 
dzielam lekcyj kroju syste- 
Z n || Ta mem francuskim oraz najświeższyna 


EEN po IWO co- 


a a na mowe 4'2% OBLICI KOMUNALNE cc wyrosare 


tanio do sprzedania. 
Wiadomość ul. Mikołajska 1. 
16, w sklepie. 674 


Kraków, ulica Grodzka Nr. 4 
poleca Nowości każdego rodzaju damskich i dziecinnych 


GORSETÓW. ... 


Gorsety do prostego trzymania się jakoteż hygieniczne do wyrównania 
nierówno zbudowanych osób. 


B Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. "IMĘ 


| 2 


Bri się gorsety pod gwarancja, 


poleca oryginalne amerykańskie 


„Columbia“ Grafofon 
po złr. 40—, 80'— i 100'—. 
*| Cylindry do tychże 


K. Zieliński * 


Kraków, Rynek, A-B, Nr. 39 


złr. 400 
EE 


polskie 225, puste 1—. 
niemieckie po złr. 


ograne po złr, 1'25, 1*75, 
Jako najnowsze dzleło ble- 


E stulecia wielki gra- 
18, 25, 35. 


fofon „Columbia“ 


poleca do siewu: 


Jęczmień Bama oee)  Paleskigo Węgierskiego Banku Randiwego 


wu,nagrodz 


medalem, Gatunek ten nadaje się najlepiej ok aj m r Praktykant 
do celów browarniczych. W ostatnich pró- (Rok założenia 1 841, kapitał akcyjny K. 30.000.000, fundusz znajdzie ads nA umieszczenie 
bach wykazał znakomite REŻ — (ena rezerw. K. 24.800. 000) w handlu 


za 100 kg. . . 16 Koron. Webera 6. Postępskiego 


w Rzeszowie. 038 


PANNA 


znająca krawieczyznę , poszukuje 
zajęcia w domach prywatnych. 
Zgłoszenia dla „W. D.“ przyjmuje 
dział ins. „Głosu Narodu“, 641 641 


kpleża w Krzeszowicach 


poszukuje 645 3 3 


Magistra Farmacji. 
POKOJU 


obszernego, osobnego, blisko dwor- 
ca, z zupełnem utrzymaniem, za 
około 80 koron miesię:znie, po- 
szukuję zaraz, „Urzędnik“, Kraków- 
Dworzec, p, rent. 6523348 


« węgierski, odznacza. Przyjmuje z ramienia tegoż Banku pod oryginalnymi warunkami 
(wies „Rychlik mei £ e bez doliczenia jakichkolwiek kosztów — t. j. obeenie 
plennością. — Cena za 100 kg. 13:50 kor. | po karsie 9734 675 3 2 


Ceny rozumieją się za 100 kg. netto. loco AM 


Bieżanów. Worki po cenie własnego kosztu. Dom m Bankowy A Alberta 1 Mendelsburga W Krakowie. 


Zamówienia przyjmuje: „Zarząd zab! 


Bierzanów, poczta i stacja loco. 693 18 10088886 ) 00800889 BBABBABG 0066080 


sron macawi.) Zakład kaialomy daszezurówka 


w Krakowie, ul. Florjańska 29, 


otrzymał na skład od Braci Bar- „dla Pu piznośći AkO ikio]. używającej RD cieplicznych — ma tamża Hotel z dużą 
tik w Tarnowie, wszelkiego rodzaju salą balową, dogodnemi lokalami restauracyjnemi i kuciennemi, piwnicami, lodownią 


itd., wraz z propinacją z oddzielnym budynkiem o obszernych lokalnościach, z koncesją 
PILNIKI i l RASZPLE na wino i tralikę 


z m E a La K U C H A R z 

dla PP. Szeweów, Kowali, Slusarzy itd. do w ydzierżaw tenia: OTRUPA | Dion o te E NA 
zie, posiad o 

oraz przyjmuje stare do wymia-' Bliższych wiadomości i wyjaśnień udzieli od S-go bm. WPan August Mie- mandaa A E AE osai A. 


ZNICZ | ME O Zn ZZL 


— ny 1 nasiekanie i nasiekania. | dniak, Kraków, ul. Nad Wisłą 3. nard domach prywatnych, na 


ania 0000000 00000000 0000000 OOOO SEERE EEE 
LAKŁAD OGRODNICZY Eee 


handed nasiof Najlepszej i najtrwalszej konstrukcji obeznany z zakładaniem i hodowlą 


NICH NE a m monom 


tnia br. na ordynarję, do majątku 
p 1 Sukiennice L. 15 116 i : ` z 
są w całej R znane jedynie 


w Król. Polskiem. — Zgłosić się z 
edy najlepszej jakości z poręczeniem 


rekomendacjami do portjera domu 
1S czystość i siłę kiełkowania : 


Ł 29 Rynek gł, w Krakowie. 664 


Poszukuje się 
gospałarcze, Z 
leś ne, 
ekonomiczne, 


Panienki do szycia. 


Bliższa wiadomość ul, Blich L. 
22 I ptr, dzwi Nr, 5. 67422 


/Ą powodu braku zakładu pil- 
nikarskiego w Krakowie, 
w Krakowie, przato fachowy He 
nikarz uprasza o założenie tako 

wego, a on objąć by mógł risło? 
wnietwo warsztatu pod własny Za- 
rząd Zgłoszenia do 6-go marca, 


Skład | w Krakowie 3505 
Rynek główny Nr. 13. 


rzyjmuje, celem bliższego omó- 
kóz. „ak shi Z m "źe „4--MMRO PRI NETEM GW. MV xf R, lózef Kłapa Kraków, ul, 
kwiatowe Od dawien dawna zs swe] debreci | zapachu znaną prawdziwą 2169 2 + Aspi a 1 ARAB 


CEBULKI i BULWY KWIATOWE, 

SZCZEPY DRZEW OWOCOWYCH, 

KRZEWY OWOCOWE, 

RÓŻE wysokopienne i krzaczaste, 

DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE, 

Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY 
ogrodnicze. 321 15 30 


HERBATĘ ROSYJSK | TE ETT 


2 
© | gminy we wsi lub miasteczku, za 
-iorn majowego poleca MANDEL = zh b. wynagrodzeniem. Wia- 


W. ADAMOWICZ AJE inp i e23 


© W B RODACH na pograniczu rosyjskiem 
"FB: 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . „ . . . złr, 1'40 F Sklep Frontowy 


Herbata z Brodów. 


1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak, śpie „ 250 £ z s a I ą 
By z za lm wma ręki e u 
na łaskawe żądanie darmo i opłatnie. = 1 funt Okruchów z najlepszych herbat kwiatowych „ 1:20 m d do wym sjęcia, 
« 5 klle franco każdej stacji 9— iższa wiadomość w sklepie Sa- 
wine . Znakomita KAWA „CEYLON J | taleckiego, Flojańska 18. 666 


Największy wybór obrazów Stacyj Drogi krzyżowej 
od 30 hal. do 130 koron za komplet, oleodruki, litografie, z pierwszorzędnych zakładów paryskich. — Zamawiać można i olejńc-malowane 


na płótnie każdej wielkości. —: Dostarczam też i rana krzyżami i cyframi po cenach umiarkowanych. — 
Są też IKFZYŻE I krucyfiksy z drzewa i metalu 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI, specjalny skład obrazów i obrazków świętych ”* Kawie” 


d cyjnego, oraz robót ażurowych. — Wielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 278 120 
Oryginalne Singera maszyny do Dostarczamy elektromotory dla pojedynczych maszyn do domowego użytku. 
szycia są do nabycia jedynie F dawniejsza MIL 
h "magm taa "| SINGER Go Tow. Akc. Maszyn do Szycia "sm. G. Neidlinger 
Uwaga! Kraków, ut. Szpitalna IL. 40 naprzeciw teatru miejskiego. 
= EE" Wszelkie maszyny do szycla, sprzedawane pod nazwą „Singera'fw innych składach są wyrablane na sposób jednego z naszych dawniejszych systemów — 
+ maszyny te nle mają atoli nic wspólnego z naszymi wyrobami, nie dorównują one zaś ani pod względem konstrukcyl, — działalności jak i trwałości naj 
k || 28 nowszemu syst yn. 


„GŁOS NARODU*. „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY: 
| w Z Wiąz O 


„ŚMIGUSY* w rozmaitych kształtach 


Masę woskową do pcdłóg, Masę francuską do po- | 
R: zpylacze kleszonkowe do perfum, Perfumy i 


sądzek, Wosk do froterowania, Farbę olejrą do podłóg, 


kolorach, Perfumy francuskie na wagę od 2u— 40 ct. 


lakierową do podłóg, Lækier tursztynowy, czysty, bez- Wodę kolońska na wagę od 2—4 ct. Digr 


APARAT LONGLIFE] „S MELL“ Ceraty na stoły i meble, Chadniki ceratowe, kokosowe i z Li- 
U preparet do kąpieli do co- |nolenm, Przedśc'ółki ceratowe, z Linoleum i japońskie, 
do samodzielnego oczyszcza- | | 


f z dziennego mycia i » zmacnia- | Rogóżki kokosowe, szezotkowe i że'azne, Szczotki do przed- 
nia powietrza w pokojach i i 
e A 


nia nóg pokoi. 


Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa 


IŻ Sklepy i 
i 


Kalosze rosyjskie i amerykańskie. — Pantofelki domowe. | 
6 6. E RANNE) 


Dnia 4-go i 5>go marca b. r. ©*23 


będę obecny w Krakowie, w Kliniee okulistycznej, ażeby 


oczy Sztuczne tnie pm 


wprost podług natury. 
F. AG. MLUL11ET, okulista-sztukmistrz z WW1esbacien. 


2 Sklepy 


o] 
tuż przy Rynku E „Nowy wynalazek: Müllers Retorm-Augen D. B. G. Musterschutz*. 
przy ul. Szewskiej jo | Tanio i dobrze. | 2292100000001000009:000 
są do wynajęcia od 1 kwie- [J |$ DO HANDLU |„ $ Pracownia robót ręcznych $ 
tnia i od 1 lipca b. r. q 5 M FRASSA, Kraków, ul, Grodzka = | $ ZOFII ŁACHECKIEJ 
s à “u J z potrzebny e poleca wyroby Uczennie kursów robót 
Bliższa wiadomość w księ- d| chlopiec d ktk Z im. św. Scholastyki : 
arni katolickiei p 0 praktyki, Roboty drutowe i szydełkowe, hafty 
p | g J H tenże handel poleca: 8 Sj k Ra: „ab i wszelkie 
s z f | Znakomity Porter angielski, E robótki ozdobne. > oboty zaczęte dla $ 
- Dra Mitkowskiego 4 Naturalne Wina atFRSKa pią. | ma OP oRejch alo pan ta CE GAY - 
W KRAKOWIE e, ice i me @ szych do coraz trudniejszych. 292 6 8 
Ę „,  leiczerwone Litr po 96 halerzy, = $ Przyjmuje zamówienia na ooa 
ol Grzybki suszone Krynickie, 4; 2; S enie pia a miznowie e 
eie ieee Veee lo jo to joia z Mróweze jaja suszone Sty- | Wyprawki dla małych dzieci, wy- © 
| EA yP ły W 
Zakład fotograficzny ryjskie. 696 1 4 | g prawki szkolne, wyprawy ślubne, koron- g 
ki klockowe, bieliznę i hafty kościelne. 


è 


Kraków, ul. Basztowa 27 parter. 
300010000000100000410008 
Potrzeba 


KREMSKIEGO 


„W Szczawnicy” | 


$ ANE 'na sezon są do wynajęcia sklepy :| 
St. Bizańs iego dia złotnika, zegarmistrza, strojów dam-: 


przy ulicy Karmelickiej Nr. 15 skich, towerów łukciowych i gotowych u- 
- ; rd 3 RRRA: 3 hodz d 
poleca się łaskawym „względom Szanownej brań. — Zgłoszenia przyjmuje: Dyrekcja | RA e Zo: Szlak SL 32 
P. T. bPuliczności. > zakładu górnego w Szczawnicy. 494 3 4.1 piętro, od godz. 4—5 po południu. 629 3 3 


Kazimierza Wojciechowskiego 


wieczór do 1 w nocy. 


BILARD francuski piramidkowy i 


ulica Szewska L. 8 ulica 


W KRAKOWIE. 


. Zamiast piwa żywieckiego, oryginalne piwo pil-; 3. 
zneńskie i bawarskie z pierwszych akcyjnych bro- 

warów w Pilznie (Czechy) i w Kulmbach (Bawarja)? 4. 
oraz berneńskie eksportowe na szklanki i butelki. 5. 
Wyborna KUCHNIA pod własnym zarządem. 6. 


wszechnione, 


Maszyny do Szycia 
Maszyny do Szycia 


Oryginalne Singera 
Oryginalne Singera 
Oryginalne Singera 


próbowaną, 


nnych składów w Krakowie nie mamy. -+- 


sd QGOQOCCOG GSEE>QGEGG 


= 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. 


u 


„GŁOS NARODU”. 


REIMi Spółka Kraków, Rynek 37. Linia A-B, polecają na zbliżające się Święta Wielkanocne 


ARTYKUŁY PIWNICZNE: 


(i Wodę kolońską | Pjpy i Wentyle do beczek, Węże gumowe do ściągania pły- 
Farbę bursztynowo-olejno-lakiero wą, Ear bę spirytusowo- do oblewania w Poniedziałek, Farby na jaja w pięknych | pów. Lewarki gumowe patantowane Korki do butelek, Korki 
EL p do fiaszek z ki (me Sk Maszyn ioa kPowania, 
ja ż i erby roslinne | duże i Korkoolagi i Druty do wyciągani kó 
barwny do nadania żywego i trwałego połysku na podłogach, (bez trucizny) do zafarbowania potraw, lik erów i cukrów. Kapale EE SA do A era GI 
Szczetki i Srót do mycia flaszek. 


„ALPESTRE* i „SUDETIA* 
z roślin alpejskich i sudeckich do samodzielnego sporządzania 
litierów „Chartreuse“ i „Nudetia*. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie 


| Do Sere Liościwyeh! 


RMA 


W KRAKOWIE. 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są wzorem pod względem konstrukć 
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia sa niezbędne do użytku domowego i 


są w przedsiębiorstwach fabryczny 
są niezrównane w dópłalności, trw 


Maszyny do Szycia nadają się najlepiej do haftów artystycznych. 
Bezpłatna nanka wszelkiego szycia maszynowego, haftu ozdobnego, aplika- 


Nr. 51. 


udaje się staruszka SS-le- 


| taia, bez sposobu do życia bez 


opieki — błaga o łaskawe datki, 
aby nie umrzeć z głodu — B. 
NA 15 pprzy ulicy Sławkowskiej 

na dole w podworcu. 697 


Buchalterka 


władająca językiem polskim, nie- 
mieckim i ruskim, poszukuje od 
1.go kw etnia b. r., posady przy 
fabryce, domu handlowj m lub ad- 
ministracji dóbr. Zgłoszenia pod 
„Buchalterka* do działu ins. „Gło- 
su Narodu“. 691 12 


Mleka 


większych ilości potrzebuje 
zaraz Mleczarnia E Dobrzyn- 
skiej. — Umowa roczna. 


Zgłoszenia listowne i- 
ste Kraków, ul. Sł: a 
Nr. 12 


Gorzelnik 


fachowo wykształcony, z b. dobre- 
mi świadectwami, kawaler starszy, 
któryby równocześnie prowadził 
książki i kasę gospodarczą, zuaj- 
dzie miejsce od | września 
19 Or, przysyłając świedectwa do 
zarządu dóbr BOBROWNIKI p. 
Bogumiłowice. Gorzelnicy z kaucją 
mają pierwszeństwo. 5'4 9 lv 


NK PRZY 
ZKPRARAKA) 


PRZEZE 


Szewska L. 8 


ga 


RZA 


PGM 


od godziny 7 


FICA 


"8 E VYSMIZG VIN ‘MOVIN | 


karambolowy. 


CEER) 
r SYS 


jest wy- 


+ "Áwew oju OIMOĄEJY M MopEłĄS U>AU 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych 
i jest przez wszystkich Lekarzy jak najgoręcej polesane. 


„Quiker Oats“: jest wszędzie do nabycia. 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


a 


